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Referendum •
W  iyciu narodów jak i w żydu jednostek nic nie przycho­

dzi za darmo. To, co najbardziej wartościowe, musi być ciężko 
wywalczone i wypracowane. Naród polski ma się wypowiedzieć 
w najdonioślejszych sprawach ustrojowych i politycznych. Zor­
ganizowanie tej wypowiedzi tak, aby była ona istotnym wyra­
zem woli ludowej, nie jest sprawą ani prostą, ani łatwą. Naród 
polski nie posiada w tym względzie dawnych tradycji, a jeśli je 
posiada, to nie są one godne wskrzeszenia. W ola narodu szla­
checkiego wypowiadała się w problematyczny sposób na sejmi­
kach i sejmach, nad których najważniejszymi decyzjami ciążyła 
klątwa „liberum veto”.

Akt Konstytucji Trzeciego Maja, dokonywujący zasadniczej 
reformy politycznej, nie miał dalszego ciągu. Półtorawiekowa 
niewola zniszczyła ostatecznie wszystkie państwowe i społeczne 
instytucje polskie. Polska odrodzona niedługo miała możność 
używania instytucji-demokratyczno-parlamentarnych, rychło bo­
wiem reżim sanacyjny zwichnął is.otny sens wyborów powszech­
nych, zamieniając tę instytucję ujawniania woli powszechnej w 
pole harców policyjno-administracyjnych.

Polska po raz drugi odrodzona, Polska, która dokonała już 
głębokich reform politycznych i społecznych, czuje istotną po­
trzebę aprobaty nowej rzeczywistości ze strony mas obywateli. 
Sytuacja jednak jest wyjątkowa. N ie czas i nie pora powracać do 
gry sił politycznych wewnątrz obozu demokratycznego. Faszyzm 
nic jest mitem. Kto weń nie wierzy, niech' jcdzie choćby pod 
Radomsko, gdzie trwa teraz bitwa z żywymi, prawdziwymi, z krwi 
i kości faszystami. A jeśli są faszyści, to na pewno także nie zgi­
nęła jeszcze w Polsce ich idea, to na pewno przy okazji wybo­
rów chciałby faszyzm podłożyć minę pod gmach nowej polskiej 
demokracji. ' . . . . . .

Przez pięć niemal miesięcy trwała w Polsce walka politycz­
na o sens i oblicze przyszłych wyborów. PPS zaproponowała, by 
partie demokratyczne, tak jak wspólnie Polską rządzą, tak 
wspólnie poszły do wyborów — w imię tego wszystkiego, co je 
łączy, a wbrew temu, co mogłoby je dzielić.'Blpk wyborczy sze- 
śc:u stronnictw' nie został zrealizowany. PSL postawiło ponad 
sprąwę zasad, ponad kwestie zasadnicze, które rzekomo aprobu­
je, kwestię procentów i mandatów. To postępowanie PSL każe 
niektórym wątpić w szczerość jego ideowych i politycznych de­
klaracji. Dziwi nas ta pochopność w podpisywaniu się pod wszy­
stkimi zasadniczymi reformami w Polsce dokonanymi łącząca 
sie jednocześnie z tą gorączkową chęcią sięgnięcia po dyktaturę 
w  Polsce.

A w odróżnieniu od tego stanowiska, w odróżnieniu od 
„liberum veto” pp. Mikołajczyka i Kiernika, PPS i inne partie 
z nią w swych poglądach zgodne nie wyrzekną się za żadną cenę 
tej okazji, by naród polski w sposób wyraźny, swobodny, niczym 
nieskrępowany wypowiedział się, jaka Polska ma być i jakimi 
drogami ma dążyć do przyszłości. Jeśli uważamy, iż źródłem wła- 
sdŁy jest naród, przyjdźmy do niego nie z numerkiem, nie z listą, 
ale przede wszystkim z zapytaniem, co sądzi o sprawach najka- 
pitalniejsze~o znaczenia: o naszej polityce zagranicznei, o przy­
szłych problemach konstytucyjnych, o ustroju nowej Polski.

N a tej podstawie w związku z koncepcją b’oku wyborczego, 
bloku, który bedzie zrealizowany niezależnie od stanowiska PSL, 
tak jak bez PSL i przed powstaniem PSL wiele już w Polsce 
dokonano, — realizuje się myśl poprzedzenia samego aktu wy­
borów referendum ludowym. W  ten sposęb raz jeszcze zostało 
stwierdzone, że Polska nowa posiada swe wyraźne oblicze ideo­
we i że dla niej kwestia, c o s ię czyni i j a k  się czyni jest 
ważniejsza od drobiazgów personalnych, od tego k t o  to robi.

W edług więc propozycji PPS naród polski ma się wypo­
wiedzieć przede wszystkim o swoim stosunku do idei, do zasad, 
d^ koncepcji rządzących dziś Polską i kształtujących jej nowe 
oblicze, a potem dopiero, gdy sam o swojej przyszłości zade­
cyduje, potem dopiero ma wybrać Tudzi, mających realizować 
ten program, przez referendum zatwierdzony.

W  ten sposób dzięki postawieniu przez PPS w’e właściwy 
sposób tej hierarchii i ważności spraw przed Polską stoiacych, 
sytuacja polityczna kraju została ostatecznie wyjaśniona. Każda 
grupa polityczna w Polsce, każda partia, tak jak i każdy obywa­
tel będzie musiał zająć stanowisko wobec zasadniczych proble­
mów dotyczących jego ojczyzny. Poprzez to referendum realizo­
wać się może i realizować się powinna zasada władzy ludowej, 
która nie może się ograniczać do zmian ludzi, a decydować musi 
o  ideach.

Zb i g n i e w  Mi t z n e r

Wojewódzki Komitet PPS wita z uznaniem
inicjatywę w sprawie referendum ludowego

V/AR3ZAWA (SAP) Wojewódzki 
Iłom;fet PFS-W arszawa jednomyśl-

Giskup Woźfilęki i Ameryki 
przyjęły przez tow. Premiera

W dn. 26 bm tow. P v m ie r Edward Osóbka 
Morawski przyjął na wizycie pożegnalnej, w
obecności naczelnika W ydziału w D eparta­
mencie Politycznym MSZ Sośnickiego, bisku­
pa katolickiego z Ameryki — Woźnjckiegow

ną uchwałą powita! z  uznaniem ini­
cjatywą CKW w sprawie Referendum 
ludowego. Referendum stwierdzi nie 
wątpliwie, że szerokie masy ludowe 
opowiedzą się za sojuszem polsko - 
radzieckim, za obecnymi granicami 
zachodnimi i za dokonanymi reforma 
mi społecznymi.

Wynik I pierwszesyo

23.622.000 m ieszkań ców
Uczy o d r o d z o n a  F e l i  ha

N a wczorajszej konferencji w Pre­
zydium Rady Ministrów' Prezes Głów 
nego Urzędu Statystycznego prof. 
Szulc zapoznał przedstawicieli prasy 
z wynikami powszechnego spisu lud­
ności, przeprowadzonego na terenie 
całego kraju w dniu 14 lutego b. r.

W edług tymczasowych danych —  
Polska posiada 23.622.334 mieszkań­
ców. Liczbę tę przyjmujemy za tym­
czasową, biorąc pod uwagę, że po o- 
statecznym opracowaniu może ona 
ulec pewnym poprawkom. Jest bo­
wiem rzeczą możliwą, że zarówno pe­
wne miejscowości, jak i pewne osoby 
zostały w spisie pominięte, jak rów­
nież, że policzone zostały osoby w da­
nej miejscowości zameldowane, lecz 
mieszkające w innej itp. Ponadto przy

ostatecznych obliczeniach ludności 
Polski uwzględnić będzie trzeba 
W ojsko  ̂ i Korpus Bezpieczeństwa, 
które spisem objęte nie były, oraz re­
patriantów, którzy dopiero do kraju 
napływają. Dla uzyskania ostatecznej 
liczby ludności odjąć należy natomiast 
z wyników spisu liczbę ludności nie­
mieckiej.

W edług przewidywań jednak te o- 
stateczne wyniki spisu nie wiele będą 
się różniły od dotychczasowych da­
nych — ludność więc Polski wynosić 
będzie w przybliżeniu 23 miliony 600 
tysięcy.

Chociaż w stosunku do przedwo­
jennej liczby ludności Polski w 1939 
roku — 35,1 miliona, w roku 1921— 
27,2 miliona) cyfry te są nieduże, to

KCZZ do G on sra lissiow  Stalina
Obradujące w Warszawie Plenum 

KCZZ wystosowało do Generalissi­
musa Stalina depeszę następującej 
treści:

„Plenum KCZZ, najwyższa instan­
cja zjednoczonego ruchu zawodowe­
go w Polsce, obradtsjące w Warsza­
wie w dniach 26 — 28 marca 1946 r. 
przesyła Ci, Premierze Rządu ZSRR, 
Wodzu zwycięskiej Czerwonej Armii
i Przyjacielu Polski wyrazy podzię­
kowania j głębokiej wdzięczności za 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznała 
delegacja K. C. Z. Z. w  czttd* miesię­
cznego pobytu w ZSRR, za słowa, ja­
kie Ty, Generalissimusie Stalinie wy* 
powiedziałeś wobec delegacji na 
cześć naszego narodu, naszych za­
sług i naszego wkładu w walkę prze­
ciwko faszyzmowi, o Wolność i De­
mokrację.

Pobyt naszej delegacji w ZSRR po­
zwoli nam na poznanie prawdy o 
Związku Radzieckim, a współpraca

Związków Zawodowych w Polsce ze 
Związkami Zawodowymi w Związku 
Radzieckim będzie jeezcze jednym z 
elementów utrwalenia sojuszu mię­
dzy obu bratnimi narodami i utrw a­
lenia pokoju, gwarantującego światu 
wolność, dsmokrecję i dalszy postęp 
ku szczęściu i dobrobytowi mas pra­
cujących.

Za Prezydium KCZZ 
(—) Kazimierz W itaszawski 

Przewodniczący KCZZ
(—) Kazimierz Rusinek 

Generalny Sekretarz KCZZ".
*

Plenum KCZZ wysłało również de­
pesze do ministra spraw zagranicz­
nych Zw. Radzieckiego, Mołotowa 
oraz przewodniczącego WCSPS (Ra 
dzieckie Zw azki Zawodowe) Iow. Ku 
zniecowa, dziękując za gościnę, k 'ó - 

■ rej delegacja polska doznała podczas 
swego pobytu w Zw. Radzieckim.

Bezczelny proles! Franke
przeciwko oddaniu go pod sqd

PRAGA (PAP). Przed Trybunałem N aro­
dowym w Pradze rozpoczął się proces prze­
ciwko K. H. Frankowi, b. ministrowi Rzeszy 
dla Czech i Moraw za czasów t. zw. P rotek­
toratu. Frank jest oskarżony m. in. o spowo­
dowanie śmierci 245 tysięcy Czechów zam­
kniętych w więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych.

Oskarżony Frank złożył na ręce przewo­
dniczącego Trybunału wniosek tej treści, te : 
1) jako członek parlam entu czeskiego, ukon­
stytuowanego w r. 1935 i dotychczas formal­
nie nierozwiązanego, ssie może być wydany 
sądom bez zgody tego parlam entu, 2) że z 
ty tu łu  swego stanowiska i znaczenia w Rze­
szy niemieckiej, podlegać może jedynie są­
dowi w Norymberdze, 3) że uważa skład  Try

bunału Narodowego w Pradze za stronniczy 
oraz że z tego samego powodu nie uznaje 
wyznaczonego mu z urzędu obrońcy czeskie­
go.

T rybunał odrzucił wszystkie groteskowe i 
prowokacyjne protesty Franka.

(SAP). Dzisiaj w godzinach rannych 7 o- 
ficcrów Bezpieczeństwa Publicznego udało 
się specjalnym  samolotem do F rankfurtu  nad 
Menem dla odbioru z rąk  amerykańskich 
3-ch zbrodniarzy wojennych, katów narodu 
polskiego: Fischera, G reisera i Buhlera, k tó ­
rzy zostaną Wydani Polsce przez władze 
alianckie.

Na czele ekfpy stoi m jr Perkowski. W raz 
z oficerami polskimi ńdał się do Frankfurtu 
prokurator dr. Sawicki.

Rzad Frontu Ludowego w  Czechach
otrzymany będzie po wyborach

PRAGA (SAP). Partie czechosło­
wackiego Frontu Ludowego porozu­
miały się co do zasad kampanii przed 
wyborczej, przyjmując następujące 
zasady:

1) partie zobowązują się prowa­
dzić kampanię wyborczą w prasie i 
na zebraniach, zgodnie z zasadami 
programu koszyckiego, 2) partie zo- 
bow ązują się ponosić zgodnie odpo­
wiedzialność za politykę obecnego 
rządu, a po wyborach utworzyć no­
wy rząd Frontu Ludowego, 3) partie 
i dzienniki powstrzymają się od

wszelkich wystąpień o charakterze 
osobistym.

Radziecka pszenica
w drodze de Francji

WASZYNGTON (obsł. wł.). Trans 
porty pszenicy, k tórą Związek Ra­
dziecki dostarczyć ma Francji znaj­
dują s ię  obecnie w drodze do Odes­
sy, gdzie załadowane będą na okrę­
ty amerykańskie. Przybycie tych 
transportów  do Odessy spodziewa­
ne fest r  ciągu najbliższych dni.

jednak, uwzględniając, zmiany tery to*'1 
rialne — liczbę tę uznać musimy z* 
pokaźną. Podczas gdy; przed wojną 
gęstość zaludnienia kraju wyrażała 
się cyfrą 70, dziś wynosi ona przeszło 
75 mieszkańców na kilometr kwadra­
towy.

W yniki spisu ludności w poszcze­
gólnych województwach i okręgach 
kraju wyrażają się następująco (poda­
jemy w tysiącach):

W ojewództwo Poznańskie — 2424 
(gęstość zaludnienia 62 mieszkańców 
na km kw.), woj. Warszawskie— 2115 
(73), woj. Krakowskie — 2129 (134), 
okręg Dolno - Śląski —  1930 (79), 
woj. Lubelskie —  1873 (68), wej. 
Łódzkie — 1773 (87), woj. Kieleckie 
—  1717(95), woj. Śląskie — 1638 
(272), woj. Rzeszowskie — 1537, 
(86), woj. Pomorskie — 1463 (64), 
okręg Śląsko - Opolski— 1183 (126), 
woj. Gdańskie — 967 (59), woj. Bia­
łostockie —  950 (61), okręg Porno* 
rza Zachodn. 597 (23), woj. Mazur* 
skie — 352 (17).

Z miast największą ilość ludności 
posiada dzisiaj Łódź — 497 tysięcy. 
Warszawa zepchnięta została pod 
względem zaludnienia na-drugie miej­
sce i liczy dziś 477 tysięcy mieszkań­
ców’. W  dalszym ciągu pód względem 
ilości mieszkańców wielkość miast 
polskich przedstawia się następująco: 
3) Kraków’ — 300 tys., 4) Poznań —• 
268, 5) W rocław —  168, 6) Byd­
goszcz —  134, 7) Katowice —  128, 
8) Gdańsk — 118, 9) Chorzów —» 
103, 10) Częstochowa —  101, 11)' 
Lublin — 99, 12) Gliwice — 96, 13)' 
Bytom —  93, 14) Gdynia — 79, 15) 
Sosnowiec —  78, 16) Szczecin — 74, 
17) Wałbrzych — 73, 18) Radom — 
70, 19) Toruń — 63, 20) Kalisz —« 
50.

Również pod względem gęstości za­
ludnienia prym dzierży Łódź, w któ­
rej na 1 kilometr kwadratowy przypa­
da 8567 mieszkańców’. W  Warszawie 
gęstość zaludnienia wynosi 3380.

Ogólna liczba mieszkańców miast 
wynosi w Polsce —  7.412 tysięcy, na­
tomiast ludność wiejska — 16.210 ty­
sięcy.

Na dawne ziemie polskie przypada 
ogółem 18.609 tysięcy mieszkańców, 
na Ziemie' Odzyskane — 5012 tys.

Ostatni spis wykazał wr sposÓD wy­
raźny i efektowny doniosłe wyniki 
akcji osiedleńczej na ziemiach za­
chodnich. Z  5 milionów 12 tysięcy 
obecnych mieszkańcó-w tych ziem —  
ludność niemiecka liczy około 2 mi­
liony. Reszta —  3 miliony — to czę­
ściowo dawna ludność polska zamie­
szkałą na tych ziemiach, lecz przede 
wszystkim — to ludność osiedleńcza, 
która przybyła tu w wyniku przepro­
wadzanej na wielką skalę akcji zalud­
nienia Ziem Odzyskanych. Liczba o- 
koło 3 milionów osadników w ciągu 
roku — to imponujące wyniki tej ak­
cji, to żywy przykład dynamizmu na­
rodu polskiego.

Powszechny sumaryczny spis lud­
ności cywilnej w Polsce pomimo wy­
jątkowo ciężkich warunków, pomimo 
pośniechu (od wydania rozporządze­
nia Rady Ministrów do daty wykona­
nia upłynął tylko miesiąc), przepro­
wadzony został sprawnie i sumiennie.

Przy pomocy organów administra­
cji ogólnej, władz samorządowych, 
instytucji społecznych i politycznych, 
50 tysięcy ochotniczych komisarzy spi 
sowych dokonało na terenie całego 
kraiu tego odpowiedzialnego i często 
niełatwego zadania. Do sprawnego 
wykonania spisu, przyczyniła się oczy­
wiście w’ wielkim stopniu postawa 
społeczeństwa, wykazująca energię i 
wysokie uświadomienie obywatelskie.
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Podwyżki płac -  realizacji kart aprowizacyjnych
dom aga sio  plenum KCZZ

(SAP). W  dtarn 25 bm. w sali Hotelu Sej­
mowago rozpoczęły się trzydniowe obrady 
flernim KCZZ. Stukilkudziesięciu delegatów 
ruchu zawodowego zebrało się, aby — jak 
powiedział przewodniczący KCZZ — tow. 
W itaazewski w swym zagajeniu — zastano­
wić się nad całokształtem  sytuacji, w jakięj 
się znalazły polskie masy pracujące od cza­
su listopadowego Kongresu Związków Z a wo­
do wy eh.

W  prezydium zasiadają: tow. Kazimierz
Rusinek, sekr. gyner. KCZZ. przewodniczący 
KCZZ tow. W itaszewski, tow. Sokorski, tow. 
M otyka, tow. K uryłow ict i mm.

Na salę obrad w charakterze go-ści przy­
byli mm. aprowizacji i handlu, — Sztache!- 
»ki, prezes CUP — tow. Bobrowski, w icepre­
zes ĆUP — tow. dr Hochfeld.

W śród przedstaw icieli poszczególnych 
Związków Zawodowych Znaleźli się po raz 
pierwszy obok przedstawicieli robotniczych i 
pracowniczych 2/ttiązkóW Zawodowych — 
przedstawiciele artystycznych Związków Za­
wodowych. Widzimy na sali prof. Tucińskie- 
go, prezesa SARP-a, prof. Antoniewicza — 
sekr. gen. Zw. Zaw. Historyków Sztuki i K ul­
tury, znanego poetę tow. R yszarda Dobrowol 
skiego, sekr. gen Zw. Zaw. Literatów  Pol­
skich, znanego aktora Derdzińskiego — wice 
prezesa Zw. Aktorów Scen Polskich (ZASP) 
i in.

przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego tow, Rusinek w krótkich słowach scha­
rakteryzow ał serdeczne przyjęcie, jakiego do 
znała delegacja Związków Zawodowych w 
Zw. Radzieckim, po czym zabrał głos tow 
W itaszewski, w ygłaszając dłuższy wyczerpu­
jący referat p t „ Z a g a d n i e n i e  płac i cen oraz 
sprawa aprowizacji", W którym m. in. powie­
dział że Związki Zawodowe będą dążyć do 
ctiortnowania p ła : tak, aby zapewnić klasie 
robotniczej minimum egzystencji.

Komentując przemówienia Churchilla, tow 
W itaszewski podkreślił, że ruch zawodowy 
stoi tw ardo na stanowisku nienaruszalności 
granic nąd O drą i Nrssą Potrafimy uporać 
się z trudnościami gospodarczymi ji z reak­
cją. Niczym nieuzasadniona drożyzna — to 
wynik szeptanej propagandy — wrogów de­
mokracji. R eakcja będzie korzystać Z każdej 
okazji, aby utrudniać utrw alacie się władzy 
klasy robotniczej.

W  związku z tyra ma prawo dziś klasa 
robotnicza żądać spawiedliwego rozdziału

dochodu społecznego. Tu zwraca się z ape­
lem do CUP i Komitetu Ekonomicznego R a­
dy Ministrów, aby zagwarantowały realiza­
cję k art aprowizacyjnych, składowej części 
zarobków szerokich mas. Niezrealizowanie 
kart aprow izacyjnych spowoduje spadek wy­
dajności pracy.

SPRAW A PLAC

Mówca zwraca uiyagę na kolosalne dys­
proporcje w zarobkach, które muszą być zli­
kwidowane. Jednocześnie musi nastąpić zwyż 
ka płac do takiego poziomu, który zapewni 
minimum egzystencji.

Osiągnąć to można dużymi oszczędnościa­
mi, redukcją przerosłego aparatu  b iurokra­
tycznego.

PRÓBY ROZBICIA ZWIĄZKÓW
Związki zawodowe są dziś bardzo poważ­

ną siłą w życiu politycznym Polski. Repre­
zentują półtora miliona zrzeszonych człon­
ków Nic więc dziwnego, że po nieudanych 
próbach rozbicia, wbicia klina między partie

robotnicze PPS i PPR — reakcja uderzyła w
związki zawodowe.

Tu przytacza tow. W itaszewski przykłady 
podrywania zaufania robotników do zw iąz­
ków zawodowych. Pachołki kapitalizm u, lu ­
dzie znani ze swego wrogiego stosunku do 
klasy robotniczej — dziś żądają  zwiększenia 
płac, tanim dla nich kosztem — funduszów 
państwowych, chcąc w ten sposób zaskarbić 
sobie zaufanie mas robotniczych. Ruch robot

niczy nie potrzebuje takich „bogatych wu- 
jaszków". O jego interesy — w powiązaniu 
z interesami państwa i utrzym ania panowa­
nia klasy robotniczej dbają związki zawodo­
we.

W dyskusji zabrali następnie głos: min. 
Sztachelski i tow. Bobrowski, dyr. CUP — 
wyjaśniając cały szereg zagadnień aprowiza- 
cyjno-gospodarczych.

Upaństwowienie ciężkiego przemysłu 
w Anglii

LONDYN (PAP) Po rozpatrzeniu sp ra ­
wozdania federacji przemysłu żelaznego 1 
stalowego ścisła rada gabinetu brytyjskiego 
postanowiła poprzeć projekt upaństwowienia 
ciężkiego przemysłu W. Brytanii. P rojekt bę­
dzie musiał być zaakceptowany na posiedze­
niu całego rządu brytyjskiego.

Haever w Szwajcarii
LONDYN (PAP) Przewodniczący amery­

kańskiej komisji żywnościowej, b prezydent 
Hoover przybył do Genewy, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z władzami Szwajcarskiego 
Czerwonego Krzyża

PRAGA. — W środę przybędzie tu  H er­
bert Hoover.

g n a

Odpowiedź Generalissimusa Stalina
na depeszo dyrektora Agencji „United Press"

MOSKWA (PAP). Dyrektor agen­
cji „United Press" Baillie skierował 
do general ssimusa Stalina następu­
jącą depeszę:
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R ibbeisirep je st  z d e n e r w o w a n y
I iMwm się pytm prokuratora...

NORYMBERGA (PAP). Na w tor­
kowym posiedzeniu Trybunał przy­
stąpił do rozpatrywan a sprawy b. 
ministra spraw zagranicznych Rze­
szy Ribbeniropa.

Obrońca jego dr. Horn oświadczył, 
iż Ribbentrop poczuwa się do odpo­
wiedzialności za wszelkie posunięcia 
poczynione na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych, zaprzecza jed­
nak staonowczo przypisywanej mu 
przez akt oskarżenia winie.

Prokurator amerykański Dodd oz­
najmił, iż zdaniem lekarzy sądowych j 
i wojskowych, Ribbentrop nie jest | 
chory i mógłby osobiście składać ze- i 
znania; jest tylko bardzo zdenerwo­
wany i obaw a się pytań, k łóre mu 
będzie zadawał prokurator. Świadek 
Steengracht, b. urzędnik M. S. Z. 
stwierdził, iż Ribbentrop często skar

żył się, że Hitler nie znał s'ę na poli­
tyce zagranicznej. Sprawozdania ek­
spertów rzucał do kosza natomiast 
udzielał posłuchu radom Himmlerów 
i Bormannów. Lubił się też k erować 
własną „intuicją"; Hitler był zdania, 
iż całe ministerstwo spraw zagrani­
cznych nas'rojone było defetystycz­
n e . Dyplomatów uważał za zdraj­
ców, którymi się posługiwał, póki to 
było konieczne.

Podczas wojny coraz trudniej by­
ło porozumieć się z Hitlerem. Podsta 
wową cechą jego charakteru był 
brak zaufania do ludzi rozumnvch. 
Natom 'ast korzystał chętnie z rad e- 
lementów nieodpowiedzialnych. Sza 
lericów poczytywał za ludzi silnej 
woli. Ktokolwiek udzielał mu rozum 
nych rad, był poczytywany za czło­
wieka słabego i defetystę.

„Pozwalam sobie zwrócić Pańską! 
uwagę na oświadczenie złożone „U-j 
nited Press" przez W. Churchilla w 
celu rozpowszechnienia w  prasie i 
przez radio. Przy tej okazji pozwa­
lam sob e ponowić prośbę, aby zech 
ciał pan złożyć agencji , Uni*ed 
Press" ośw adczenie w sprawie sy­
tuacji międzynarodowej. Gdyby pra­
gnął pan odpowiedzieć na argumen­
ty Churchilla, przemawiające za ko­
niecznością szybkiego działania Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ w sprawie 
Iranu, agencja „United Press" była­
by szczęśliwa z możności przekaza- 
n 'a świału pańskich op in ii. Na wypa j 
dek gdyby zechciał pań omówić in n e!

dowolne zagadnienia, odnoszące się 
do sprawy Iranu, albo pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, pro 
szę o skorzystanie z naszych możli­
wości. jakie stawiamy Panu do dys­
pozycji".

W' odpowiedzi generalissimus Sta­
lin wysłał dyrektorowi agencji „Uni­
ted Press" następu:ącą depeszę:

„Dziękuję Panu za uprzejmą pro­
pozycję. Nie mogę uznać argumen­
tów Churchilla za przekonywujące. 
Sprawa wycofania wojsk radzieckich 
z Iranu, jak wiadomo, zosfała rozwią 
zana w sensie pozytywnym umową 
pom ędzy rządem radzieckim i rzą­
dem Iranu",

Sprawa Imirn (
na posiedzeniu Bady B ezpieczeństw a

N O W Y  JORK. Na wtorkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciel Związku Radzieckiego 
Gromyko, oświadczył, iż sprawa Ira­
nu. nie powinna była znaleźć się na 
porządku obrad. Istnieją d o  temu dwa 
powody: 1) iż, mimo zaprzeczenia
ambasadora irańskiego, miały miejsce 
bezpośrednie pertraktacje między ,rzę 
darni Iranu i ZSRR i 2) że pertrakta­
cje te doprowadziły do porozumienia 
między obu rzędami. Zgodnie z posta* 
nowieniem Rady Bezpieczeństwa z 30 
stycznia, miały być podjęte bezpośre­
dnie pertraktacje między rządem ra­
dzieckim i irańskim. N a zasadzie te­
go postanowienia zostały wszczęte 
rokowania, które doprowadziły do po 
zytywnych rezultatów. Wobec tego 
Gromyko zapytuje, z jakiego powodu 
t. zw. sprawa irańska została umiesz­
czona na porządku dziennym.

24 marca —  mówi dalej atnb. G ro­
myko —  rozpoczęła się ewakuacja 
wojsk radzieckich z Iranu, która za­
kończy się w ciągu 5 — 6 tygodni, o 
ile nie zajdą nieprzewidziane okolicz­
ności. Istnieją grupy, które pragną nie 
tylko utrudnić sytuację, lecz starają 
się doprowadzić do nowej wojny 
światowej. Polityka rządu radzieckie­
go zmierza do utrzymania pokoju i 
stanowi odpowiedź dla tych, którzy. 
Ukrywając swoje prawdziwe zamiary, 
skrycie pracują przeciwko bezpieczeń­
stwu i pokojowi świata. Nadużywają 
oni wolności prasy i słowa dla swoich 
celów.

MIN. BYRNES
Sekretarz stanu USA Byrnes sprze­

ciwił się propozycji radzieckiej wyco­
fania sprawy irańskiej. O ile zostało 
zawarte porozumienie między Zwiąż-

Micbajtswicz oskarżony 
o t M ę

kiem Radzieckim i Iranem^ oba pań­
stwa powinny były przesłać wspólne 
oświadczenie Radzie Bezpieczeństwa. 
Nie można odmówić Iranowi prawa 
wypowiedzenia się. Sprawa musi być 
postawiona na porządku obrad.

Delegat brytyjski sir Cadogan o- 
świadczył ,że zgadza sic z amerykań­
skim punktem widzenia.

AMB. LANGE
Następnie zabrał głos przedstawi­

ciel Polski amb. Lange, który stwier­
dził,' że na podstawie art. 33 Karty 
Narodów Zjednoczonych strony znaj 
dujące się w sporze winny starać się 
o rozwiązanie go między sobą.

Okazuje się, że ZSRR iest zadowo­
lony z rokowań z Persją, podczas gdv 
Persja nie oświadczyła się, czy jest z 
przebiegu pertraktacji niezadowolona. 
W  tym stanie rzeczy amb. Lange wy 
powiedział się za tym, aby nie rozpa­
trywano sprawy perskiej na obecnym 
posiedzeniu, lecz utrzymano ją na po­
rządku dziennym obrad Rady Bezpie­
czeństwa.

N a zakończenie wystąpił amb. Gro­
myko z replika, w której oznajmił, że 
nie może się zgodzić ze stanowiskiem 
zairtym przez niektórych przedmów­
ców. Nie ma żadnych podstaw do przy 
puszczenia, że sytuacja w Iranie zagra­
ża pokojowi i bezpieczeństwu świata. 
N ie ma wobec tego warunków do po­
stawienia zagadnienia tego na porząd 
ku dziennym Rady Bezpieczeństwa.

Od chwili wniesienia skargi per­
skiej zaszły ważne zmiany. Doszło 
mianowicie do porozumienia między 
stronami, w wyniku którego przed 
dwoma dniami rozpoczęła się ewaku­
acja wojsk radzieckich z Persji.

Po przemówieniach odbyło się gło­
sowanie, w wyniku którego wniosek 
radziecki o odroczenie dyskusji w 
sprawie perskiej został n u-'m ony.

TELEWIZYJNA TRANSMISJA 
OBRAD

WASZYNGTON lobsł. wł.) M in- 
śter Byrnes opuści posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa po dyskusji w Spra-. 
wie Iranu, w* której zabierze głos w

BELGRAD (PAP). Proces przeci­
wko <Jen. Michajłowiózowi, który 
znajduję się w więzieniu w Belgra- 
dze, odbędzie się za 3 miesiąc*. Ge­
nerał jest oskarżony o współpracę z ■ imieniu Stanów Zjednoczonych S^a- 
wojskami niemieckimi i włoskimi o- łym przedstaw  cielem Stanów Zjed- 
raz będzie odpowiadał za okrucień- noczonych na Radzie Bezpieczeństwa 
«twa, popełnone przez oddziały cze- ’es* R. Stettinius jr. 
tników względem ludności cywilno1 W szystkie pisma amerykańskie 
5 partyzantów  jugosłowiańskich zajmują się sesją Rady Bezpieczeń­

stwa. Prasa am erykańska doposi, iż 
jeżeli delegaci Rady Bezpieczeńsiwa 
będą w stanie pracować przy bardzo 
ostrym świetle, to posiedzenie będzie 
transmitowane drogą telewizji.

PARLAMENTARZYŚCI 
ANGIELSCY W  TEHERANIE

LONDYN (SAP). Delegacja, skła­
dająca się z 2-ch członków parlamen 
tu brytyjskiego, udała się samolotem 
do Teheranu, by dla swoich par tyj 
zasięgnąć informacyj o sytuacji w I- 
ranie. Są to przedstawiciele Partii 
Pracy — Foot i konserwatystów — 
A. H. Brigadier.

Rozszerzenie platformy politycznej 
emigracyjnego rządu hiszpańskiego

PARYŻ (PAP) Sekretarz generalny.hisz­
pańskiej partii komunistycznej zakomuniko­
wał, że przedstawiciel partii komunistycznej 
wszedł w skład  emigracyjnego rządu hisz­
pańskiego. Będzie nim Santiago Carrillo, b 
przywódca hiszpańskiej młodzieży komuni­
stycznej.

W północnych Włoszech 
l e w i c a  m ą

RZYM (PAP). Jak  donoszą z Mediolanu, 
w wyniku wyborów samorządowych w 47 o* 
kręgach północnych W łoch blok socjalistycz 
no-komunistyczny otrzym ał większość w 27 
gminach, zaś w 17 gminach zwyciężyli chrze­
ścijańscy demokraci- (Jak  wiadomo, Włochy

Największy transport UNRRA
, w  d r e d z e  d o  F a l s k i

LONDYN. Największy z dotych- j chantcznych. Zakłady te będą w  sta 
czasowych transportów UNRRA wy-j  n e naprawić trzy tys. samochodów 
słany będzie w środę 27 b. m. do Pol- | miesięcznie i pracować będą syste- 
ski z portu położonego w pobliżu rnem taśmowym podobnie jak w De- 
Bristolu w W. Brytanii. Będą to za­
kłady reperacyjne dla pojazdów me

j troit. Polska otrzyma również 120 pa 
rowozów.

4.000 hektarów ziem! pod woda
Zbliża się kulminacyjny przybśr wody

TORUŃ. — Sytuacja na nizinnych tere­
nach nadwiślańskich pozostaje nadal bez 
zmian. Cztery tysiące ha pozostaje pod wo­
dą. Około 12 tysięcy mieszkańców z zala­
nych wsi i osiedli wraz z inwentarzem prze­
bywa w miejscowościach położonych wyżej. 
Są oni wszyscy umieszczeni u miejscowych 
gospodarzy i otrzym ują wyżywienie z Komi­
tetu Przeciwpowodziowego. A kcja ta jest 
wzorowo zorganizowana.

Zbliżająca się kulminacja może być groź­
na, gdyż nadwerężone i mocno przesiąkają­
ce wały nadwiślańskie mogą nie. wytrzymać 
naporu kry i wówczas ogromne tereny znała 
złyby się pod wodą Z tego powodu urządzo­
no przymusową ewakuację wszystkich m iej­

scowości, położonych wzdłuż W isły od W ą­
skich Piasków- aż do Bratwina.

Powódź na Pomorzu
BYDGOSZCZ (PAP) Główny zator lodo« 

wy na Dolnej Wiśle ruszył całą szerokością, 
powodując znaczne cpadnjęcie zwierciadła 
wody W ały ochronne w czasie ruszenia za­
toru nie doznały uszkodzenia Chełmno od­
wołało stan zagrożenia powodziowego ora* 
zlikwidowało specjalną służbę obserwacyjną 
wodowskazu Także Świecie zlikwidowało 
drużyny ratownicze, straż i dyżury. Komitet 
Przeciwpowodziowy został to dniu wczoraj­
szym przekształcony na Komitet Pomocy Po 
wodzianom.

Newe przedsiębiorstw® państwowe
ofsępuje zarząd nfenicSiomości ziemskich

Komitet Ekonomiczny uchwalił de­
kret o utworzeniu przedsiębiorstwa 
państwowego pod nazwę „Zarząd Pań 
stwowych Nieruchomości Ziemskich”

Przedsiębiorstwo to bpdzie zarzą­
dzać gospodarstwami rolnymi, prze 
znaczonyim na ośrodki kultury rolnej 
oraz znajdującymi się na ich obszarze 
zakładami przemysłowymi. Przejścio­
wo bpdzie też sprawować zarząd ma­
jątkami przeznaczonymi do parcelacji 
względnie zakładami przemysłu rol­
nego, które mają być z czasem uspo­
łecznione.

Przedsiębiorstwo ma być prowadzo 
nę na zasadach handlowych, a czysty 
zysk przelewany bedzie do skarbu

dą jednak nieuniknione pewne dopła­
ty.

Akcja przejmowania nieruchomości 
w 9 okręgach Ziem Odzyskanych 
przez nowe przedsiębiorstwo państwo 
we jest już na ukończeniu.

północne są krajem  wybitnie przemysłowym, państwa. W  pierwszym okresie Z agO  
o dużym odsetku ludności robotniczej), spodarowanik Ziem Odzyskanych be
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Stypendia ustanowione przez KCZZ
dla studentów wyższych uczelni

Komisja Centralna Zw. Zaw. ogło­
siła obecnie regulamin Funduszu 
Stypendialnego, utworzonego celem 
umożliwienia studiów w szkołach 
wyższych dzieciom pracowników, któ­
re ze względu na cieżkie położenie 
materialne te : pomocy potrzebują, a 
jednocześnie zasługują na nią ze 
względu na swe postępy w nauce 

Stypendia wynoszę 1000 zł, 1500 zł 
lub 2000 zł miesięcznie i przyznane 
są na rok szkolny. Podania, zaopinio­
wane przez -Komisjp Porozumiewaw­
cza organizacji akademickich, mogą

kandydaci wnosić wraz z życiorysem 
do Zarządów Głównych Związku Za 
wodowego, do którego należą najbliż 
si ich członkowie rodzin. Kandydaci 
bliscy krewni działaczy robotniczych 
składają podania do Wvdziału Kul tu­
ralno-Oświatowego KCZZ.

Stypendysta traci prawo do przy­
znanego mu stypendium w razie: a) 
opuszczenia uczelni, b) zaniedbywa 
nia sig w studiach, c) działalności an 
tydemokratycznej, d) wniosku orga 
nizacj’. która opiniowała podanie.

f

RozrueSiy głodowe
w Barcelonie

LONDYN (PAP). Z powodu braku 
chleba i ciężkiej sytuacji aprowiza- 
cyjnej doszło do strajków i rozru­
chów głodowych w Barcelonie. W 
fabrykach włókienniczych w M a'aro 
robotncy zaprzestali pracy z powo­
du braku artykułów żywnościowych. 
Tłum kobiet zdemolował sklepy ma­
sarskie.

W kilku wierszach
— Leon Biura przyjął zaproszenie komite­

tu wykonawczego brytyjskiej Partii Pracy o 
przybycie w charakterze przedstawiciela so­
cjalistów francuskich na doroczną konferen­
cję party jną w Bournemouth,

—- Sekretarz króla belgijskiego Leopolda, 
prof Pirenne, który przybył z Brukseli dla 
naradzenia się z królem przebywalącym w 
Szwajcarii, oświadczył w Genewie że król 
Selgijaki nie zamierza ?bdykować.

—- W północnej częśa Tel Aviv (Palesty­
na) został zaatakowany kom isariat policji, 
przy czym podłożono tam miny Policja od­
pędziła napastników ogniem karabinów ma­
szynowych.

*
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(SAP). W  okreśie dziejowym, jakilstencji 
w tej chwiii przeżywamy, cały wysi­
łek i rządu i społeczeństwa nastawio­
ny jest na produkcję, na odbudowę

byłoby nie tylko nieludzkie, 
ale zmusiłoby inne władze (samorzą-

życia gospodarczego. Zmiany w bu­
dowie życia gospodarczego, jakich do' 
konujemy (unarodowienie przemysłu, 
reforma rolna i td.) w jeszcze więk­
szej mierze zmuszają nas do wytężo­
nego wysiłku w tym kierunku. Ruiny 
Warszawy, Gdańska, Poznania, pust­
ka gospodarcza w wielu okolicach kra 
ju są przyczyną nie tylko kierunku na­
szej polityki gospodarczej, ale i nasze 
go nastawienia psychicznego.

Produkcja, jej wzmożenie i czło­
wiek pracujący, zapewnienie mu
skromnych możliwości bytu, żywno­
ści i mieszkania oto nasza naczelna 
troska.

Wszystkie inne bolączki naszego by 
tu narodowego, a jest ich przecież 
wiele, bledną i maleją, wobec wspo­
mnianego wyżej zadania naczelnego.

Do tych blednących i malejących 
bolączek naszych należy sprawa bytu 
dziesiątków tysięcy inwalidów pra­
cy, starców, wdów i sierot po pracow­
nikach fizycznych i umysłowych. Na 
terenie Polski obowiązuje od roku 
1933 ustawa ustalająca wysokość 
świadczeń dla tych osób. Ustawa ta 
jest ustawą sanacyjną, a więc dająca 
( przed wojną) bardzo małe świadcze­
nia ubezpieczonym, szczególnie pra­
cownikom fizycznym. Sanacja chciała 
mieć ustawę tanią i wobec tego skład- 

. ki były niskie, dopłaty do rent opła 
cane przez Skarb Państwa również 
bardzo małe, nic więc dziwnego, iż i 
świadczenia nawet przed wojną były 
małe.

Po wojnie sytuacja się pogorszyła, 
albowiem Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych instytucja do której zakresu 
działania należy wypłacanie rent, stra 
clł z powodów aż nadto znanych, 
ogromny odsetek swego majątku t. zn. 
setki milionów zł. przedwojennych. 
W skutek tego wartość rzeczywista 
rent obecnie wypłacanych jest bardzo 
niska. W obec tego należy podwyższyć 
wysoV 'ć rent.

W'śrćd wielu ludzi powstają wątpli­
wości, wynikłe właśnie z ich nasta­
wienia -wyłącznie na produkcję. D o­
piero wówczas •— mówią — ' gdy 
zwiększymy naszą produkcję, gdy od 
budujemy choćby częściowo nasze zbu 
rzone miasta i wsie C2y porty, będzie­
my mogli pomyśleć o inwalidach 
pracy, o wdowach i sierotach itd., sło­
wem „nie czas róż żałować, kiedy 
lasy płoną”.

Takie rozumowanie jest jednak nie 
słuszne. Troska o zapewnienie choć­
by najskromniejszego bytu inwalidom 
pracy i sierotom to nie tylko akt miło­
sierdzia społeczeństwa, ale przede 
wszystkim konieczność społeczna i go 
spodarcza.

Państwo opierające się na ludziach 
pracy wsi i miast nie prowadzi w ogóle 
polityki miłosierdzia, świadcząc oby­
watelom to, co świadczyć powinno, 
co jest społecznie i gospodarczo celo­
we i co w danych warunkach świad-

dy) czy instytucje (komitety opieki 
społecznej) do zajęcia się nimi, czyli 
pokrycia tych wydatków. Ludzie ci 
żyć muszą, natura nie znosi próżni, 
wobec tego ktoś się tymi ofiarami lo­
su ̂ zaopiekować musi.

Zakład spełnić powinien i musi ten 
obowiązek pod warunkiem, że i inni 
spełnią obowiązek nałożony na nich 
prz,ez ustawę. To znaczy, że będą o- 
płacali składkę od Zarobku rzeczywi­
stego, a składkę .tę opłacają w całości 
pracodawcy, że opłaca ją za wszyst­
kich pracowników zatrudnionych w 
danej fabryce, czy w. biurze, a wresz­
cie, że zapłacą ją punktualnie, t zn. w 
terminach w ustawie przewidzianych.

Naw et momenty natury gospodar­
czej przemawiają' za naszą tezę. Są u 
nas gałęzie produkcji, w których załogi 
są zbyt stare i nie potrafią już praco­
wać tak intensywnie, jak tego wyma­
ga chwila dzisiejsza. W  tych warun­
kach nie można tych starych ludzi po­
słać na emeryturę, albowiem renty, 
które otrzymują będą zbyt niskie’w 
stosunku do ich obecnych zarobków 
Zajmuja ci ludzie miejsca młodych, 
dana gałęź produkcji cierpi na brak

młodych i usycha powoli. O to jeden 
(z wielu) przykładów, że opłacanie 
składek od rzeczywistych zarobków, 
a więc dostarczanie środków finan­
sowych na podwyższenie rent to nie 
akt miłosierdzia, lecz konieczność spo 
łeczna i gospodarcza.

Alfred Krygier

BezwzgląsSna walka atabronkami
m szssaels, kolejscsi i na p c z d e

W ROCŁAW . W  walce z ogałaca- 
niem przez szabrowników Dolnego 
Śląska opracowano konkretny plan u- 
tworzenia całej sieci stałych posterun­
ków na svszystkich punktach wyloto­
wych i przelotowych, które dniem i 
nocą będą kontrolowały przewóz to- 

1 warów. W  jednym Sycowie kontrole

Wysiedlani? iiem óów  z Ziem Odzyskanych
Ww z r o ś n i e  w

Wysiedlanie ludności niemieckiej z 
terenu Ziem Odzyskanych rozpoczęto 
od Dolnego Siaska, przy czym z po­
wodu braku taboru kolejowego były 
na razie uruchomione tylko dwa po­
ciągi. Od dnia 20 lutego do 22 mar­
ca wyjechało do Niemiec przeszło 100 
tys. osób.

6

| W  dniu 25 marca zostanie urucho­
miony trzeci pociąg z Dolnego Słą 

; ska, a od 1 kwietnia czwarty, jeszcze 
, w kwietniu rozpocznie się zapewne 
’ stałe repatriowanie ludności niemiec­
kiej drogą morską, co znacznie wzmo­
że nasilenie całej akcji.

p r z e d sta w ic ie li woSnysfi
,

N a specjalnej konferencji w Min. 
Ziem Odzyskanych-, w której wzięli 
udział przedstawiciele instytucji sa-
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ŁÓDŹ. W drugim dniu obrad pol­
skiego Zjazdu Robotników i Pracow­
ników Rolnych ob. Sznajder zapoznał 
zebranych z projektem nowej umowy 
zbiorowej. W  myśl umowy obowiąza­
ny jest pracodawca do wypłacania or- 
dynarii w naturze lub równowartości 
po cenach wolnorynkowych. Nowa 
umowa przewiduje jednakową stawkę 
dla pracowników „letnich* 'i „zimo­
wych” . Komornicy otrzymali trzykro­
tne zwiększenie stawki po 12 zł i do 
6 zł. Podniesiono również diety wy-

ralnfch
jazdowe do 100 zł. W dowy po ordy­
nariuszach mają otrzymywać czwartą 
część wynagrodzenia. Pracownik po 
25 latach pracy n ie  może być zwol­
niony, a ponadto robotnicy sezonowi 
otrzymuią wynagrodzenie, odpowiada 
jące zapłacie ordynariuszom stałym.

N a zakończenie zjazdu odbyły się 
wyborv zarządu, do którego -weszło: 
po 9 przedstawicieli z PPS i PPR, po 
jednym ze Stronnictwa Pracy, Stron­
nictwa Ludowego i Polskiego Stron­
nictwa Ludowego i 2 bezpartyjnych.

roooini
ś w i s i i Z a

W ysiłk i pracow ników  i k ierow nictw a za ­
k ładów  elek trycznych , d o sta rcza jący ch  en er­
gię odbiorcom  w W arszaw ie i w  okręgu w ar­
szaw skim , a w szczególności w ysiłki E lek ­
trow ni W arszaw sk ie j, d o p row adziły  w reszcie 
do m ożliwości zniesienia  dotychczasow ych 
ograniczeń w zużyciu energii e lek trycznej — 
chwili tak  b a rd zo  oczekiw anej i pożądanej 
przez w szystk ich  odbiorców .

P o czynając  już od m iesiąca kw ietn ia  o d ­
biorcy  E lek trow ni W arszaw skiej i okręgu 
w arszaw skiego nie będą ^krępow ani co do 
ilości zużyw anej en erg ii i w ysokie o p ła ty  za 
zużycie t zw. „ponadkoatygen tow e" p o b ie ra ­
ne nie będą.

S tan  tak i, b ędący  pow ażnym  osiągnięciem  
na drodze  do n o rm alizacji stosunków , wyma j 
ga jednak  n ad al dużego zrozum ienia ze słęo- ‘ 
ny odbiorców  Od nich bowiem  i od ich u- i 

, _ , , j  i , s tosunkow ania się do  E lek trow ni zależy d z iś ;
CZyĆ mozę. Stosunek państwa do oby- j w pierw szym  rzędzie  to. czy ta  znaczna po- 
wateli nie iest ani gestem pańskim, ; p ra wa i ulga będzie m iała ch arak te r  trw ały , 
ani aktem łaski, ale obowiązkiem W j czy też  e lek trow nie  będą zm uszone pono- 
imię wspólności interesów i państw a' w nie w prow adzić  ograniczenia, 
i  jego obvwateli. _ I Nie zapom inajm y bowiem, żc praw ie

Pozbawienie tych dziesiątków tysię w szystk ie u rządzen ia  zostały  odbudow ane z 
CT OSÓb skromnych Środków e g z y -  gruzów, że ich s tan  nie m oże być uw ażany

za stan  rów ny urządzeniom  nowym  i że w re. r 
ć ie  sam i odb io rcy  n ie jed n o k ro tn ie  p rzyczy­
n ia ją  śię d o  u tru d n ian ia  e lek trow niom  n a le ­
żytej p racy.

D latego  też  w *sob-?stym i Ogólnym ta tA  
reaie odbiorców  leży śc isłe  p rzestrzegan ie  
w sze^tich  zarząd zeń  i w ezw ań E lek trow ni.

10 kolumn aątyepidemiciiiych 
przybywa ze Związku Radzieckiego

W bieżącym miesiącu przybędzie 
zs Związku Radz eckiego 10 kolumn 
antyepidemicznych, po 13 osób każ­
da. Kolumny wiozą ze sobą 6 wago­
nów towarowych i 10 pla!form środ­
ków przeciwep demlcznych i dezyn­
fekcyjnych, Kolumny skierowane bę­
dą na nasze tereny jak następuje: 
woj. Mazurskie —• 3, Pomorze Zacho 
dnie — 1, Gdańsk — 1, Bydgoszcz — 
1, Wrocław — 1, Katowice — 1. Po­
zostałe dwie kolumny przesyłane bę­
dą w teren zależnie od potrzeby.

sąorządu zawodowo-gospodarczego, 
omówiono problem nowego pokry­
wania ubytków w zawodach samo­
dzielnych, spowodowanych repatria­
cją Niemców, a dalej poruszono za­
gadnienie' ewentualnego przymusu 
praktyki dla sił młodych, wstępują­
cych do życia zawodowego oraz za­
gadnienie wymiany zawodów samo­
dzielnych pomiędzy terenami Polski 
Centralnej, a Ziemiami Odzyskanymi, 
wreszcie zagadnienie kredytowania 
zawodów samodzielnych na ziemiach 
odzyskanych.

Ustalono, że centralne instytucje 
zawodowo-gospodarcze przejmą na 
siebie akcję wymiany w poszczegól­
nych zawodach samodzielnych, pokry 
wając w miarę zgłoszeń zapotrzebo­
wanie na Ziemie Odzyskane. W  ten 
sposób akcja osadnictwa wkroczyłaby 
na drogę racjonalnej celowości.

takie dały wynik w postaci konfiska­
ty towarów wartości milionów zło­
tych.

Należytą walkę z szabrov/nictwem 
utrudnia jeszcze brak odpowiednich 
zarządzeń ze strony ministerstwa k o  
ipunikacji. Szabrownicy na kolejach 
działają do tej pory swobodnie.

Podobnie przedstawiała się do nie­
dawna sprawa z szabrem pocztowym. 
Urzędy pocztowe na Dolnym Śląsku 
były wprost zasypane paczkami wagi 
do 20 kg. Magazyny pocztowe nie mo­
gły w ostanich tygodniach pomieścić 
olbrzymiej ilości paczek, a w magazy­
nach kolejowych powstały istne zato­
ry, tak, że musiano na pewien czas 
wstrzymać przyjmowanie nowych tran 
sportów paczek. Czego w paczkach 
tych nie wysyłano. A więc części ma­
szyn do szycia, patefony, aparaty ra­
diowe, maszyny do pisania, części ro­
werowe itp. Ministerstwo poczt po­
łożyło temu kres, w’ydajac zakaz przyj 
mowania na Dolnym Śląsku paczek 
o wadze powyżej 5 kg.

N a odbytej ostatnio konferencji w 
urzędzie wojewódzkim postanowiono 
przeprowadzić wielkie obławy na Pla 
cu Grunwaldzkim we W rocławiu, 
jest to bowiem miejsce gdzie koncen­
truje się niedozwolony handel. Poza 
tym utworzono komisje lotno, które 
będą przeprowadzały rewizje w po­
ciągach, na dworcach i w urzędach 
pocztowych. Nawet bagaż ręczny bę­
dzie w kolejach rewidowany.

%m smierei
z a

KATOWICE (SAP). Specjalny sąd 
karny w Katowicach na sesji wyjaz­
dow ej w  Chorzowie skazał Mar’ę 
Muszalik na karę śmierć: za współ­
pracę z władzami okupacyjnymi i wy 
danie w  ręce Gestapo kilku działa­
czy po lsk ich  poszukiwanych przez 
Niemców.
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G 400.000 KART I KATEGORII. 
ZA DUZO

Na teren ie  w szystk ich  w ojew ództw  M ini­
s te rstw o  A prow izacji j H andlu  zarząd z iło  
śc isłą  k o n tro lę  k a r t żywnościow ych, o k aza­
ło  się bowiem  że obecnie w ydano c 400.000 
k a r t  I ka teg o rii za dużo. ,

DEKORACfA IN W A LID Ó W  
W O JEN N Y CH  v

W  K rakow ie odbyła  się u roczysta  deko­
racja  170 inw alidów  w ojennych, b, żo łn ierzy  
I i II  A rm ii, odznaczeniam i w ojennym i, k rry  
żem G runw aldu . V irttrti M ilita ri i K rzy ­
żem W alecznych.

N O W E URZĘDY POCZTOW E 
W  W OJ. MAZURSKIM

W  woj. m azurskim  nrocfcomśono dalsze  4 
U rzędy Pocztow e w następ u jący ch  m iejsco­
wościach! Ł ukta , Św iętajno , W ydm iny i K le ­
bark .

N A  POM ORZU
BRAKUJE R \K  DO PRACY

M iasta  Pom orza zachodniego przygoiow a- 
(le są na p rzy jęcie  28 040 robotników , 7.117 
rzem ieśln ików  różnych spec ja lności oraz 
3.536 urzędników  Szczecin po trzeb u je  4.000 

! robotników , 500 rzem ieśln ików  i 400 p ra ­

so wnikó!#*;nysd.>WYch K oszalin  — 1.821 ro- 
W lrik ćb -, 25Ó_rzeniieś!ników i 262 pracow - 
r.l’-.'Sw um ysłow ych. S ta ro g ard  n In ą  — 2.800 
robotników , 400 rzem ieślników  i 200 p racow ­
ników  um ysłow ych. \

AKCJA POMOCY 
DLA ZIEM N A W IED ZO N Y C H  

POW ODZIĄ
V  zw iązku t k lęsk ą  pow odzi w woj. po- 

m orskim  została  p o d ję ta  akcja  pom ocy dla 
ludności do tkn ię tych  pow odzią Zniszczenia 
pow odziow e ciągną się od  C hełm na po G ru ­
dziądz. Pom iędzy pow ia ty  św ięcki, chełm iń­
ski i g rudz iądzk i rozdzielono 400,000 zł. D la 
pow odzian  p rzydzielono  z m agazynów  
U N R R A  25 be! odzieży, 14 kartonów  ro z­
m aitej zaw artośc i odzieżow ej i 5 worków  
obuwia. R ów nocześnie ludność pow iatów  o- 
m iniętych pow odzią, pom aga zniszczonym  
okręgom , ofiarow ują-' im a rty k u ły  rolnicze.

Z FRONTU W ĘGLOW EGO
K opalnie Z jednoczenia W ęglowego w Z a­

brzu p rzek roczy ły  p lan  w ydobycia, w lutym  
o 4.7^* P rzecię tna  w ydajności p racy  jed n e­
go członka załogi w ynosiła w tym  okresie 
1016 kg. dz-iennie Również w ykonanie p lanu  
za ład u n k u  kopaln i zabrsk ich  uległo w mie­
siącu  lu tym  znacznej popraw ie.

37)

NIG3Y KIE ZAPO
Gdy całą gromadą przechodzimy z jednego budvnkti do 

drugiego przez jakiś skwer, dyrektor fabryki pokazuje nam 
niewielk skromny pomnik Lenina:

— To na pamiątkę zamachu, jaki tu w tym mieiscu...
Ale stara kobieta w watowanej fufajce, odmiatając

śnieg, przerywa mu:
— Ja wiem lepiej, — powiada, •— bo ja sama byłam przy 

tym zamachu na towarzysza Lenina... — i wsparta na miotle, 
dokładn e opowiada nam jak to było. I tak mi zostało w pa­
mięci: śnieg, mróz, nas cała gromada dokoła tej starej kobie­
ty wspartej na miotle, a nad nami wszystkimi pomn*.k Lenina.

Wracając do hotelu czekoladowym autobusem, rozwa­
żałam sobie, jak to tu w Moskwie na każdym kroku łączą się 
oba elementy, pozornie sprzeczne, pokoju i wojny. Wszystko 
już każe zapominać o wojnie, inne wszystko każe c ągle pa­
miętać.. L nich, u Sowietów, ta trudna dialektyka życia 

i społecznego sprawuje się w cudowny jakiś sposób, warunku­
jąc dopływ sił, wypoczętych i znowu gotowych do bohater­
stwa wallr W najcięższe dni, kiedy Niemcy stali o kilkana­
ście kilometrów od Moskwy, właśnie wtedy wykończono 
spokojnie, bezpiesznie nowe stacje metra, i dalej planowo 
rozbudowę stolicy, i dale! szykowano gigantyczny proiek; 
Pałacu Sowie’ow, który zaraz po wojnie ma znowu wcągnąć 
do wielkiego dzieła dzielność radziecką. Sowiety są niestru­
dzone jako wielkomilionowa spólnota pracy, od jednego g> 

s  ganta wyczynu biegną do nowego magnesu starań i wysił­
ków. Dzielność ich rośnie razem z trudnościami. Pracują 
zawsze i wszędze. t

Przypominam sobie Aw pokój w Domu Pioniera, cały 
pełen pam:ąfek po dzieciach poległych w bohater­
stwie. 2,araz w sąsiedniej salce oglądaliśmy czvteln:ę. Na 
okrągłym stole leżały nowe wydawnictwa: jak wybudować

schron przeciwlotniczy domowym sposobem, jak zniszczyć 
czołg nieprzyjacielski butelką z benzyną, jak walczyć w la­
sach i w bagnach... I oczyw ście nowe modele spadochronów, 
nowe metody łączności między walczącymi oddziałami, nowe 
sposoby pracy w służbie sanitarnej... A jednocześnie obok 
lekcje śpiewu, tańca, rysunku, gry scenicznej. I wszystko tu 
i tam na najwyższym poz omie, którego osiągnięcie zawsze 
wymaga nakładu pracy, wysiłku, dzielności. Owa dzielność 
społeczna i ovra narodowa pamięć spólnoty radzieckiej stają 
się pomału bodai że wyłącznymi tematami naszych rozmów 
z Kornackim, bo fascynują, każą o sobie myśleć jak nic inne­
go w Moskwie, w  tej Moskwie panującej nad wojną.

Już tyle wieczorów zdążyliśmy spędzić w teatrze, że 
możemy się zor entować, jakie miejsce na scenie zaimuje te­
matyka wojenna. Od wspaniałych 1 ponurych „Stalingradczy- 
ków" w teatrze Czerwonej Armii do przemiłej rewii „Gdz e 
to w Moskwie” w teatrze Miniatur. W tej rewii wojna tak już 
poufale i nieledwe pogodnie stopiła się z życiem, że mówi' 
się o froncie, wyjażdża się na front, wraca sie z frontu lekko 
i domowo, jakby to była wycieczka, a w  każdym razie jak- 
najbardziej swoja rzecz. Śród nowych filmów jeszcze bardziej 
przeważają tematy wojenne.

Któregoś dn a, już pod koniec, zawieziono nas daleko 
poza Moskwę naszymi autobusami, czekoladowym i niebie- 
sk m, do Archangielskoje. Był wielki mróz, ale my wszyscy 
już byliśmy przyodziani w ciepłe palta i czapki — prócz wie­
lu innych darów Mossowietu dla polskich gości. Więc tak 
oto zabezp eczeni, a moskiewskie palia są solidne, grabo 
watowane, chodzimy bezpiecznie po" mrozie i na wietrze. 
I znowu woina splata się razem z pokojem w iedną całość 
wzniosłą i niebezpieczną. Archangielskoje, dawna rezyden­
cja pańska ks ążąt Jussupowych, mieści dziś obok siebie 
ogromne sanatorium wojśkowe dla oficerów Czerwonej Ar­
mii i muzealną wystawę sztuki. Wszystko w ogromnvm, prze­
pięknym, zaśnieżonym parku, którego aleje na wzgórzu 
otwierają niezapomniane, dalekie perspektywy na dz:esiątki 
kilometrów. Śród starych drzew, śród całego svstemu ka­
miennych tarasów jakże cudownie musi być w leciel Na 
tych tarasach marmurowe posągi około setki posągów, opa­

kowane są starannie w futerały z desek, chron ace od śniegu 
i deszczu, — a może także w jakiejś mierze chroniące od na­
lotów? Wnętrze pałacu też każe myśleć o wojnie, bo więk­
szość obrazów i cenniejszych mebli wywieziono przed fron­
tem w głąb Rosji, — teraz właśnie wracają. Podziwiamy 
śliczne pejzaże francuskie XVII wieku, makaty, portrety, 
popiersia, niektóre już na dawnych swych miejscach, inne 
pod śc anami, jeszcze przy pakach otwartych. A zaraz obok 
podziw amy czytelnie, sale kąpielowe, gimnastyczne jadalnie 
właściwego sanatorium, gdzie po trudach frontu, po ranach 
przychodzą do zdrowia oficerowie radzieccy. Są tacy, któ­
rzy parokrotnie wracali tutaj do zdrowia, by zaraz potem 
“wracać do swoich samolotów, czołgów, baterii, dalej wal­
czyć.., ------

Znowu wojna, dalej wojna. Patrząc na czarne papiery 
zaciemnienia, przypominam sobie naszą numerowa w Mo­
skwie, która codziennie o zmroku zaciemnia okno w na­
szym pokoju hotelowym.

— Nadajeło! — uśmiechnęła się raz do mnei, odwraca­
jąc ku nam twarz, bo właśnie stała na parapecie okna, — już 
trzy lata zasłaniamy okna, teraz front daleko, ale jeszcze cią­
gle trzeba!

Tak. Przez trzy lata zasłania się okna, przez trzy lata 
kobiety pracują za walczących mężczyzn i za siebie, trzy la­
ta cały kraj żyje najpierw w goryczy cofania się swoich 
i w zalewie wroga, potem w n eopisanym triumfie odwetu, 
a zawsze w napięciu, w straszliwych wspólnych wysiF^ch 
mężczyzn, kobiet i dzieci, żeby się nie dać, żeby na każdym 
polu odeprzfeć i przezwyciężyć.

Zaabsorbowana ciągłym zwiedzaniem, oglądaniem i słu­
chaniem rzeczy dla mnie nowych, prawie nie zagladałam do 
gazet, nie rzucałam się jak dawniej na komun kały, pozwo­
liłam sobie jakby na urlop od wiadomości wojennych. Od 
czasu do czasu ktoś jednak mówi o, Austrii, o Węgrzech, 
o Prusach Wschodnich, ktoś opowiada o salutach nad Mo- 
skwą... Tak s ą składało, te  wieczorami byliśmy albo w tea- 
trze, albo na przyjęciu i nie mogliśmy słyszeć salutowych 
dział i widzieć salutowych świateł.

(d. e, n.J
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3 i pół miliarda złotych
na silbudawę stolicy jeszcze  w tym roku

(SAP) Opracov/ano plan gospodar-1 mysłowe plan przewiduje 45 tnij. zł.
czy odbudowy stolicy na pozostałe 
trzy kw artały bieżącego roku.

Plan ten przewiduje trzy źródła fi­
nansowania robót budowlanych: do­
tacje z BOS-u i Min. Odbudowy, k re­
dyt bankowy i fundusze prywatne.

Ogółem z dotacji BOS-u i Min. Od­
budowy plan przewiduje 2.345 milj. 
zł., z kredytu bankowego 955 milj. zł. 
i z  kredytów prywatnych 365 milj. 
zł., razem więc 3.665 milj. zł.

Plan ten n 'e jest jeszcze zatw ier­
dzony i — rzecz jasna — mogą w 
nim zajść zmiany.

REMONTY MIESZKAŃ 
Na remonty mieszkań na Żolibo-

kredyt bankowy. Na budowę szkół 
150 milj. zł. z donacji BOS-u i Min.

budowy Wodociągów i Kanalizacii 
przewidz any jest w wysokości 180 
milj. zł., z czego 60 milj. z kredytu

Odbudowy, 60 milj. z tego samego bankowego. Na meliorację ogólną 
źródła przewidziano na budowę szpi plan przewiduje 45 milj. z kredytów 
tali. Remonty urzędów będą koszto- BOS-u i Min. Odbudowy i wreszcie 
wały 250 milj. zł., których pokry- na meliorację ogrodniczą 25 m.lj. zł. 
c 'e plan przewiduje z kasy BOS-u i z tych samych funduszów.
M n. Odbudowy,

Na odbudowę i zabezpieczenie za­
bytków przewidziano z tego samego 
źródła 60 milj. zł.

INSTYTUCJE UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ

Z kredytów bankowych 35 milj. zł. 
ma być przeznaczone na hotele miej 
skie.

M O S T Y  I W IA D U K T Y

Na odbudowę mostu Poniatowskie

Z ŻYCIA

Instytucje użyteczności publicznej go plan gosoodarczy przewiduje kwo
będą odbudowane po części z dotacji 
BOS-u i Min. Odbudowy, po części 
zaś z kredytu bankowego. I tak na

tę zł. 45 milj. zł. z kredytów  BOS-u 
i Mm Odbudowy, na wiadukty 50 
m lj zł., na nawierzchnie 150 milj. i

rzu z BOS-u i Min. Odbudowy plan j odbudowę Gazowni plan przewiduje na row y most 50 milj. zł
r
bi

rzewiduje 100 milj. zł., z kredytu- z obydwu źródeł po 30 milj. Dla Miej 
ankowego 50 milj. i z funduszów , skich Zakładów Komunikacyjnych 

prywatnych 50 m lj. Taką samą kwo- przewidzianych jest 140 milj. z BOS 
tę plan przewiduje dla Bielan. ); Min. Odbudowy i 30 m lj. z kredytu

Remont mieszkań na M okotow ie, bankowego. Na Rzeźnie przewidzia­
ni a pochłonąć 450 milj.^ zł., z cze- no pQ jo m;jj zj Koszt dalszej od-
go 250 milj. z Mifh. Odbudowy x z 
BOS-u i po 100 milj. z kredytu ban­
kowego i fundusżów prywatnych.

Na remonty mieszkań na Saskiej 
Kępie plan przewiduje 50 mili. z Min. 
Odbudowy i BOS i po 25 mil;, z k re­
dytu bankowego i funduszów pryw a­
tnych.

Koszt remontu mieszkań w śród­
mieściu przewidziany jest na 120 milj. 
zł., po 40 milj. ze wszystkich trzech 
źródeł.

Odbudowa mieszkań na Kole ma 
być, wg. planu, pokryta z kredyiu 
bankowego i z funduszów pryw at­
nych kw olą 100 milj. zł. po 50 milj. 
z każdego źródła.

Kredy! barkow y na odbudowę mie 
szkań Warsz. Spółdzielni M eszka- 
niowej przewidziany jes1 w planie w 
wysokości 350 milj. zł. W reszc e no­
we osiedle na Kole będzie wybudo­
wane kosztem 200 milj. zł. z dotacji 
BOS-u i Min. Odbudowy.

PRZEMYSŁ I SZKOLNICTWO
Na budownictwo przemysłowe 

plan gospodarczy przewiduje: 20 mi­
lionów zł. z BOS-u i Min. Odbudowy 
na budowę portu w Żeraniu. 10 milj. 
na budowę nowej rzeźni, 25 milj. na 
budownictwo przemysłowe w Zacho­
dniej Dzielnicy Zaopatrzenia.

Na prywatne budownictwo prze-
Włu.isiOńtiiitFjnitiiwtJuiwuninHmHrtsamtwtimpmn ■'••‘•niutiumjiiwutiHi!*'-.
„SPOf EM". Zwiąreh G osoodarczy Spół­

dzielni R P Zakłady W ytwórcze w P o­
znaniu produkują: płatki owsiane, zu­
py w kostkach, sosy grzybowe, kostki 
rosołowe  i budynie.

„SPOŁEM", Zakłady W yrobów O dżywczych  
w Gdańsku-Oliwie, produkują: budy­
nie o  różnych Smakach, proszki do p ie­
czenia, cukier waniliowy  

„SPOŁEM", Zakłady Przem ysłu Drzewnego  
w Białej Podlaskiej, produkują: kołki 
szew skie do obuwia, kopyta, prawidła  
d o  butów, posadzkę dębową, szczotki 
różnego rodzaju.

„SPO? F.M", Fabryka Wyrobó Celuloido­
wych w Częntocbowi*. ©rndnkuje szczo 
teczki do zębów, szczotki galanteryj­
ne, grzebienie, lalk i i inne zabawki 
dziecinne.

„SPOŁEM", W ytwórnia Baterii E lektrycz­
nych w Częstochowie, produkuje: ba­
teryjki do lamp elektrycznych: płaskie, 
okrągłe, baterie amerykanki 1 i y2 *•
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Na roboty przygotowawcze plan 
rrzew iduie1 na rozb‘órkę i zabezpie­
czenia 75 milj., na oczyszczenie gene­
ralne 200 milj., na prowizoryczne n- 
siedla 30 milj. i na różne wydatki 10 
mil', zi.
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OGŁOSZENIA DROBNE
t  DR MED SIEŃKO KSAW ERY (z W arsza­

wy ) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź ul. Ki­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
T el nr 205-55 91

ZEGARMISTRZE! Durski, M arszałkowska 
Nr 108 (róg Chmielnej) poleca: preybory ze­
garm istrzowskie (332)

KORKI, m aszyny, narzędzia do ich wyro 
hu kupuje, sprzedaje Krakowska Fabryka 
jCorków — Kraków, P iłsudskiego 22, te le ­
fon 566-91 349

D N I BEZMIESNE DOTYCZĄ 
I KONSERW  N A  KARTKI

Resort Zaopatrzenia m. st. W arszawy za ­
wiadamia, że stosownie do zarządzenia M i­
nisterstwa Aprow izacji i Handlu, sprzedaż 
mięsa, konserw i innych przetworów m ięs­
nych na karty zaopatrzenia w sklepach roz­
dzielczych w dni bezm ięsne jest surowo za­
kazana. ,

Pow yższy zakaz nie dotyczy rejestracji 
kart zaopatrzenia.

ZAKAZ W Y D A W A N IA  SOKÓW  
O W O CO W Y CH

Na skutek zarządzenia M inisterstwa Zdro­
wia, Resort Zaopatrzenia poleca wstrzymać 
dalsze wydawanie soków owocowych z do­
staw UNP.RA na karty zaopatrzenia w sk le­
pach rozdzielczych spożywczych, aż do od­
wołania.

WYDZTAŁ BU D O W N ICTW A  
SANITARNEGO 

N A  POLITECHNICE
M inisterstwo Odbudowy w ystąpiło z  wnto 

skiem do Ministerstwa O światy w sprawie 
powołania odrębnego W ydz. Budownictwa 
Sanitarnego na ’Politechnice W arszawskiej. 
W niosek ten jest wynikiem prac specjalnej 
kom isii, wyłonionej na ogólno-polekim  z jeź ­
dzi* pracowników Gazowni, W odociągów i 
techników Sanitarnych, który uznał za ko­
nieczne um ożliw ienie studiów akademickich  
dla przyszłych inżynierów sanitarnych.

V KURS RAD ZAKŁADOW YCH
W ydział K ulturalno-O światowy przy Ra­

dzie Związków Zakładowych zawiadamia, że
V  Kurs Rad Zakładowych odbędzie się  w
łmin!i>mttiiuiniiuiu!!'iu;iiiuiniiiiRiitttKitiiniiiitmntł!it!uimłniłiiłtiittitHUMlMi

ZABAWKI
wózki dla lalek, kolejki, taczki, hulajnogi 

i ł. p.
poleca •» hurcie : detalu  

FABRYKA ZABAW EK MODELOWYCH

Int. LEON NINRE i S-ka
Łódź, W ólczańska 198 200 

tel d y r  193-16, biura 193-15 
Przyjmujemy zlecenia pisemne, wysyłamy 

za zaliczeniem pocztowym.
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gmachu O ddziału Straży Ogniowej, ul. P o l­
na nr t. Czas trwania kursu — 10 dni tj. 
od l.IV  do 10.IV 1946 r.

N O W Y  ADRES 
„ F U N D U S Z U  W CZASÓW ”

„Fundusz'W czasów  Pracowniczych" mie- 
szcźący się  dotąd przy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w A lei Przyjaciół 9 
zm ienił adres.

Obecna jego siedziba iznajduje się przy ul. 
Jaworzyńskiej Nr 3 (przecznica ul. Mokotow  
skiej w pobliżu kościoła Zbawiciela).

Czytelnicy i czyteln iczki zapam iętajcie ten 
adres w zw iązki^ze zbliżającym  się sezonem ;

ZEBRANIE 
KOM ITETU DZIELNIC PPS 

W ojewódzki Komitet PPS wzywa 
wszystkie komitety dzielnicowe na ze­
branie, które odbędzie się w sobotę 
dn. 30. b. m. o godz. 15, w lokalu 
dzielnicy PPS Powiśle, Tamka 18. O- 
becność wszystkich członków komite­
tu  obowiązkowa.

PRZESUNIECIE TERM INU 
ODCZY TU TO W . RUSINKA

A  i

Zarząd Główny TUR zawiadamia, że wo­
bec trudności natury technicznej zmuszony 
jest do przesunięcia terminu zapowiedzia­
nych odczytów tow. Rusinka i tow Sokor­
skiego na sobotę, dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali obrad KRN („Roma").

ROCZNICA DZIELNICY „BIELANY"
Z okazji rocznicy pow ołania do życia 

Dzielnicy „Bielany" Komitet Dzielnicy urzą­
dza w dniu 31 bm., o godz. 14, uroczystą  
akademię, na której program złożą się 
przemówienia i bogata część artystyczna.

ZEBRANIA DZIELNICOWE
Dzielnica PPS Ochota", ul. Niem cewicza 9, 

w piątek dn. 29 bm. o godz. 17: zebranie w 
sprawie spółdzielczości z referatem tow. M ło 
dowskiego.

D zielnica P PS Rakowiec (ul. Pruszkow­
ska 6), w piątek o godz. 18 odbędzie zebra­
nie w sprawie spółdzielczości z referatem  
tow. Zawadzkiego. Stawiennictwo członków  
obowiązkowe.

Dnia 27 bm. o godz. 16 posiedzenie Ko­
mitetu D zieln icy W ola.

Stawiennictwo członków Komitetu obo­
wiązkowe.

D cia 28 bm. o godz. 16 w lokalu D zieln i­
cy W ola (ul. Ogrodowa 39 41) odbędzie się 
zebranie zarządów Kół Politycznych i Rad 
Zakładowych członków PPS 1‘z ie ln k y  W ola

ZEBRANIE AKTYW U KOBIECEGO
R eferąf kobiecy przy WK PPS zawiada-

POLSKA AGENCJA PRASOWADAP 
BIUQO OGŁOSZEŃ i REKLAM 

WARSZAWA ULPtERACKIEGOilf

DRZVJMUJE OGŁOSZENIA IREKLA 
MY DO WSZYSTKICH PiSM VPOUSCE 
ODDZIAŁY W  WięKSZNCH MIASTACH

M A JST R A  CZEKOLADZIARZA poszukuje 
fabryka czekolady i kakao. M ieszkanie, w y­
żyw ienie zagwart*wane. Warunki dóbre.
Oferty z referencjami i życiorysem  składać:
„Społem", Szczecin, Baden Pow ella nr 21 
(Port). Dojazd siódemką. 360
W Hiw»imRiHflm iw »tii«ironiiiniiiim !iiRiBiinntnitnii!tm uuim iiP.iinnii'.iinntintm t»aimiunrnir.nim tinnim inTniiTriitnm iuim iitt:iHm tirn!m inniti)nni?tm ttH !H '

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Państwowy Bank Rolny w W arszawie ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 

budowlane przy odbudowie domu m ieszkał nego Państwowego Banku Rolnego prży ul. 
Szczęśliw iokiej nr 25 w W arszawie.

P odkładki  kosz torysow e  oraz warunki przetargowe w ydaje i informacji udziela 
Sekcja Techniczno-Budowlana Państwowego Banku Rolnego, Nowogrodzka 50, jlokój 424 
IV piętro — codziennie w godz. 10—12 od dnia 27 bm.

Składanie ofert do dnia 3 kwietnia rb. do godz. 10, otwarcie ofert nastąpi o godz. 11 
tegoż dnia.

W ymagane wadium wynosi z ł 100,000. '
Państw owy Bank Rolny zastrzega sobie prawo zw iększenia lub zm niejszenia ilości 

robót, wyboru oferenta bez względu na wys okość oferowanej sumy, unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyny, jak również prawo uznania, że przetarg nie dal wy­
niku. * 367

urlopów wypoczynkowych.
Czekają na W as góry i morźe, droga pro­

wadzi przez ul. Jaworzyńską 3. '

„W ŁAŚCIW OŚCI CHARAKTERU 
POLSKIEGO”

W ramach kursu społeczno-sam orządow e- 
go zorganizowanego przez W ydział Kadr 
Pracowniczych Zarządu M iejskiego — w 
dniach 26 27 i 28 marca, godż. 14 — 16, w  
sali M iejskiej Rady Narodowej odbędzie się 
odczyt prof. Antoniego Bolesław a Dobrowol­
skiego na temat: „Nasze św iatła i cienie — 
najważniejsze w łaściw ości charakteru pol­
skiego". W stęp bezpłatny dla wszystkich.

JUBILEUSZOW Y KONCERT 
TOW A RZY STW A ŚPIEW ACZEGO 

„HARFA”
Dnia 31 bm: w sali „Roma" (Nowogrodz­

ka 49) odbędzie się o godz. 17 jubileuszowy 
koncert Towarzystwa Śpiewaczego „Harfa" 
w W arszawie z okazji 40-lecia istnienia T o­
warzystwa. W koncercie wezmą udział naj­
wybitniejsi artyści W arszawy,

Szczegóły w afiszach.
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Popierajcie 
prasp socjalistyczne

że zebranie Aktywu Kobiet terenu 
W arszawy, odbędzie się w poniedziałek, dn. 
1 kwietnia rb. o godz. 16 w lokalu przy ul. 
śnwżnej 4.

Przedstawicielki w szystkich Dzielnic, Kół 
fabrycznych i m inisterialnych, obowiązane są 
do punktualnego przybycia.

Na porządku dziennym ogólna dyskusja 
nad pracami Referatu Kobier-go.

KONFERENCJA HARCERSKA  
Komitet Centralny OM TUR w W ar­

szawie podaje do wiadom ości w szyst­
kim Komitetom W ojewódzkim, że kon­
ferencja harcerska odbędzie się dnia 30 
bm w o godz 9 w W arszawie, przy ul Mo­
kotowskiej 3 W  konferencji winni wziąć 
udział: I) b instruktorzy Czerwonego Har­
cerstwa 2) b i czvnni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa > U czestni­
cy konferencji otrzymają nocleg, w yżyw ie­
nie i zwrot kosztów podróży

ZEBRANIE K O Ł A  PRELEGENTÓW  
Dn 27 bm o godz 16 30 odbędzie się ze­

branie kola prelegentów przy w ydziale szko­
leniowym WK. ul Śnieżna 4

KONFERENCJA AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SO CJALISTYCZNEJ 

Dnia 27-go marca odbędzie się w Komi­
tecie Centralnym W arszawa, ul M okotow­
ska 3, pierwsza Krajowa Konferencja Aka­
demickiej M łodzieży Socjalistycznej, w któ­
rej wezmą udział przewodniczący i sekreta-

OGŁGSZENiE
Państwowy Zarząd Ząkładów Elektrycznych Okręgu W arszawskiego (Z. E. O. W.) 

podaje do wiadom ości wszystkich odbiorców energii elektrycznej, obsługiwanych przez 
Elektrownię W arszawską, Elektrownię Okręgu W arszawskiego w Pruszkowie i Zakład 
Elektryczny Okręgu Podstołecznego w Rembertowie, że z dniem 31 marca 1946 r., tj. po­
cząwszy

OD IV OKRESU OBRACHUNKOW EGO  
Z O ST A JA  ZNIESIONE DOTYCHCZASOW E OGRANICZENIA (kontyngenty) W ZU­
ŻYCIU ENERGII ELEKTRYCZNEJ w ten spoeób, że:

a) dla m ieszkań prywatnych (gospodarstwa domowe) pozostaje dotychczas obo­
wiązująca m iesięczna opłata sła ła  w wysokości z ł 24.— od 1 izby i m iesięcz­
ne zużycie 20 kilowafogodzin (kW h) na 1 izbę w pierwszym bloku po zł 1.50 
za kWh. Cała nadwyżka ponad 20 kWh m iesięcznie na 1 izbę, będzie trakto­
wana jako zużycie w drugim bloku i obliczona po ceuiy z ł 3.— za kWh;

b) dla ośw ietlenia i grzejnictwa w biurach prywatnych, instytucjach prywatnych  
i  prywatnych przedsiębiorstwach zarobkowych (produkcyjnych, handlowych i 
usługowych) pozostaje dotychczas obow iązująca m iesięczna opłata stała w wy­
sokości z ł 20.— od 1 punktu św ietlnego, a całość zużycia bez względu na jego 
wielkość, obliczana będzie po z ł 3.75 za kWh:

e) dla odbiorców, których część lokalu i zużycia jest charakteru gospodarstwa do­
mowego. jak pod a), jaó  część lok a lu  i zużycia charakteru, jak pod b) — po­
zostaje  dotychczas obowiązująca m iesięczna opłata stała równa sumie odpow ied­
nich opłat stałych od izb i punktów św ietlnych, a całość zużycia, bez względu 
na jego w ielkość, obliczana będzie po zł 3.75 za kWh.

Inne postanowienia taryfikacyjne, pozostają  niezmienione.
Obecne zniesienie ograniczeń nie przesądza sprawy m ożliwości ponownego ich 

wprowadzenia w wypadku, gdyby stan urządzeń Elektrowni i sieci to nakazywał.
Aby tego uniknąć, wzywa się w szystk ich  zam ieszkałych na wyżej wym ienionych  

terenach, a w szczególności odbiorców energii do:
1) opieki i ochrony urządzeń elektrycznych i natychm iastowego interweniowania 

i zawiadam iania w ładz porządkowych i organów Elektrowni o zauważonych uszkodze­
niach i szkodach;

2) oszczędzania energii elektrycznej w godzinach wieczornych (od zmierzchu do
godz. 22);

3) zapewnienia nieskrępowanego dostępu inkasentom, ©dczytywaczom i innym orga­
nom kontrolnym Elektrowni do liczników i instalacji (uwaga na legitym owanie!);

4) punktualnego płacenia należności;
5) współdziałania z Elektrownią w zakresie zwalczania w szelkiego rodzaju nie­

w łaściw ości, jak: złe, niedbałe, prow izoryczne instalacje oraz nadużyć jak: nielegal­
ne przyłączanie się do sieci, nadużycia przy poborze energii itp., które są powodem  
lokalnych przeciążeń i przerw w dostawie,

PAŃSTW OW Y ZARZĄD  
ZAKŁADÓW  ELEKTRYCZNYCH OKRĘGU W ARSZAW SKIEGO  
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W SPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR  
Komisja porozumiewawcza P PS i PPR  

dzielnicy Śródmieście urządza w dniu 27 bm.
0 godz. 16-ej w iokalu BGK zebranie człon­
ków i sym patyków obu Partii w sprawie b lo­
ku wyborczego. Urozmaicona część artyatyc* 
na. W stęp wolny - -  v

ODPRAW A PRZEW ODNICZĄCYCH  
OM TUR

Komitert Centralny OM TUR przypomina, 
te  dnia 28 i 29 marca odbędzie się w W ar­
szawie odprawa przewodniczących i sekreta­
rzy Komitetów Wojewódzkich OM TUR.

O DPRAW A SEKRETARZY  
POW IATOW YCH  

W dniu 2.IV  br. o godz. 10-ej rano odbę­
dzie się odprawa sekretarzy powiatowych  
województwa warszawskiego.

WIECZÓR MŁODZIEŻY W „ROMIE" 
Dnia 27 bm. o godz. 17-ej w sa li „Roma"* 

odbędzie się „W ieczór M łodzieży", pośw ięć*  
ny „Światowemu Tygodniowi M łodzieży". Re 
feraty w ygłoszą: tow. Krysaaka Z OM TUR
1 ób. Ignar „Wici". Część artystyczna w w y­
konaniu zespołów  „Wici", OM TUR, ZWM  
i ZMD.

PLENARNE POSIEDZENIE WK P PS  
KIELCE

W Radomiu o<Riyło się plenarne p osie­
dzenie WK P PS K ielce z udziałem  prze­
wodniczących i sekretarzy M iejskich i P o­
wiatowych Komitetów PPS z terenu w oje­
wództwa, oraz członków Rady Naczelnej 
PPS. Komitet po wysłuchaniu referatów tow. 
tow, Skowrońskiego, K owalczewskiego 1 Le­
ona Krdgulca oraz ożywionej dyskusji po­
wziął uchw ały w oprawach organizacyjnych f 
politycznych, solidaryzując się w całej pełni 
z uchwałam i Rady Naczelnej CKW PPS w  
sprawie bloku wyborczego i obecnej linii po­
litycznej Partii.

STYPENDIUM  
DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY 

Na apel na3z z dnia 18 bm. Powiatowy  
Komitet PPS w W ieluniu, doceniając rzu­
cone hasło pom ocy uczącej się m łodzieży  
robotniczej, zaofiarował jedne pełne stypen­
dium w kwocie 1.000 z ł m iesięcznie, p o ­
cząwszy od 1 kwietnia rb. Równocześnie 
W ieluń wzywa wszystkie Komitety Pow ia­
towe PPS do szlachetnej rywalizacji.

W IEC POSELSKI W URSUSIE  
W sali fabrycznej odbył się sprawozdaw­

czy wiec poselski, na którym przewodniczył 
przewodniczący Woj. Rady Nar- tow. W it­
kowski. Przem awiali im. PPS tow. pos J a ­
giełło , im PPR tow. pos. Treblińaka i Stron. 
Demokrat. ob. dyr. Beninger.

M ówcy scharakteryzowali obecną sytuację  
polityczną i gospodarczą, podkreślając waż­
ność zagadnienia zbliżających się wyborów.

Na zebraniu obecny b y ł również w icew oje­
woda tow. Rot.

WIECZÓR „TYGODNIA Mł,ODZIEŻY-  
W PRUSZKOW IE  

W  ramach Światowego Tygodn. M łodzieży  
odbył się w Pruszkowie wspólny w ieczór  
św ietlicow y m łodzieży. W wieczorze w zięła  
udział m łodzież zrzeszona w organizacjach
OM TUR. ZHP i ZWM.

fTEMBY)
Teatr Polski  (Karasia 2) dziś a g  17 39 

ł dla W eneda' '
Opera  (M arszałkowska 8) dziś o g 17 39 

opera komiczna Cyrulik Sewilski".
Teatr Mały  (M arszałkowska 81) — e g .  

18-ej sztuka Cwojdzińskiego .Freuda teorią  
snów”.

Teatr Powszechny m st W arszaw y  IZa­
mojskiego 20) „Dom Otwarty* Bałuckiego.

Praski Teatr Rewii  lul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt W y b o ry  i kolory" t  u d n a -  
lem I Skwarcryńskiej H Perkowskiej H. 
Żmichorowskiet A Piotrowskiego W Zwo­
lińskiego R M tvnarczvka Z Buczyńskiego  
i innych Orkiestrą dyrygoie St Nawrot przy  
fortepianie W Kasztelan dekoracte W P e- 
trim Początek przedstawień o godz 17 1 !» , 
w niedziele i święta o 15 17 i 19

..Kukułka"  iCukiernia .Szwajcarska *) —  
drugi, całkow icie nowy program satyry hu­
moru i piosenki pt ..Egipskie plagi“ Po­
czątek w dni powszednie o godz 17, w nie­
dziele i święta o godz 12

(KIMA)
Kina „Atlantic"  Chmiema 33 Film kolo­

rowy amerykańskiej produkcji " Robin Ho­
od" Nad program Aktualności Polskiej 
Kioniki Filmowej

Kina ..Polonia" M arszałkowska 56 „Grz* 
sznicy bez winy" Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej

Kino „Syrena", Praga — Inżynierska 4. 
. .Ojcowie i dzieci" Nad program Aktualno­
ści Polskiej  Kroniki F ilmowej

Kino Tęcza". Żoliborz — Suzina 4. 
Świat się śmieje" Nad program Na straży  

trwałego pokoju
Początek  seansów  we wszystkich kinach: 

13 15 17 19. w niedzielę i święta poran­
ki o godz 11

U w a g  a- BJęty ulgowe w prred-przeda- 
ży dla członków Zw Zaw, i Org Ml idz «• 
żrtwych do nabv.:ia zbiorowo w Radzie 7w.  
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Z w Zaur. 
Pracow Bodowi ul Mar-srałkow-ka 72 -w 
codziennie .d godz 9 Jo 12 w poi

C E N Y  O G Ł O SZEŃ : O g łoszen ia  drobne h an d low e po 10 zł za w yraz P oszu k iw an ia  rodzin, pracy i  zguby po 5 zł R ek lam ow e I m m  szerokości I s z p a l t a  p o  zł 25 W  tek śc ie  r e d  40 zL 
t łustym  drukiem  100 proc drożej W  num erach n ied z ie ln ych  50 proc drożej Za term inow y drttk odłnezeń  Admmts'racja nie o d oow iad a  

O głoszen ia  przyjmują: Dział O g ło sze ń  Robotnika*' — W arszaw a, A l J er o zo l im sk ie  nr 121 Polska  A genciaPrasow a P A P  Biuro O głoezeń  J R e k l a m  — W  srsrttwa P '» r s r k ie g r  11. 
P la c ó w k i  „ C zy te ln ik a ” : w W -w ie :  W iejsk a  14 Ś rod k ow a  7 N Świat 47 M a r sz a łk o w sk a  62 P u ław sk a  49 R ozd z ie ln ie  gazet:  PI. Inwał dów  (Żoliborz). Z y gm u n tow sk a  6  i P oznańska 38. 

B i u - .  „O rbisu” : W a rsza w a .  A l Jerozo lim ska  39 i Praga. T argow a 7 0  —W o ln o ś ć ” W arszaw a , ul M a rsza łk ow sk a  95. S pń łdz  A g P rasow e)  „G L O B ” — Dział R ek lam y — ul Złota 4.
Dział R ek la m y  S p ó łd z  W v d a w n  „W yd aw n ic tw ©  Ludow e" — ul B agatela  10 «n 35. tel nt 8 67 79

REDAG UJE KOMITET B -  05271 Nakładem Spółdzieln i W ydawnicze) „W iedra" Druk. Spółdz W yd „W iedza o i 1 — „Robotnik


